Wiadomość
Za pozwoleniem Boga w ciągu kilku dni straciliśmy nasz klasztor, w którym było 40 sióstr i nowicjat. W tym samym czasie utracili i męski klasztor z domem rekolekcyjnym i kaplicą, w której odprawiali niedzielne nabożeństwa dla ludu. Widzimy w tym próbę i z cierpliwym Hiobem staramy się powtarzać: „Dał Pan i zabrał Pan. Niech będzie imię Pańskie błogosławione!”. 
Oddajemy przyszłość w ręce Boga. Przede wszystkim mamy na sercu tę sytuację, której doświadczamy nie tylko my, i modlimy się, aby Pan Bóg wszystko obrócił w błogosławieństwo dla naszej Ukrainy i dla wszystkich narodów.

Teraz nasza działalność misyjna jest nieco sparaliżowana.

Wierzymy, że dla narodów chrześcijańskich jedynym rozwiązaniem w tej sytuacji jest pokuta i wiara w Ewangelię. Pokuta ( to zmiana myślenia, czyli nazywanie prawdy prawdą, kłamstwo kłamstwem, herezję herezją, niemoralność niemoralnością
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